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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A Z. S. R. R

Prawda 25.X, ogłasza obszerny artykuł o wojnie 
Polsko - sowieckiej w  1920 rdku,zaznaczając, że w y­
nikiem tej wojny nie było zwycięstwo Polski, jak to 
Przedstawia pirasa polska, lecz klęska. Głównym ce- 

w ypraw y na Kijów było utw orzenie niepodległej 
Ukrainy. Rząd polski, podpisując tra k ta t ryski, tern 
samem stw ierdził, iż celu tego nie osiągnie. Jedynym  
Pozytywnym dla Polski wynikiem wojny było u sta le ­
nie korzystnych dla Polski pod względem strateg icz­
nym granic wschodnich. Jednakow oż należy zazna­
czyć — pisze ,,P raw da" —  że Polska przed w ypraw ą 
kijowską m ogłaby otrzym ać granice jeszcze bardziej 
9 'a  niej korzystne pod względem strategicznym . 
"Praw da" powołuje się na dyrektyw ę, k tó rą  udzielił 
^  swoim czasie Lenin aby pójs'ć na m aksym alne u- 
stępstw a na rzecz Polski, co miało na celu ułatw ienie 
^a lk i z arm ją W rangla. W  końcu artyku ł „Praw dy" 
Podkreśla, że 10 lat okupacij polskiej nie tylko nie 
Przywiązało ludności ukraińskiej i białoruskiej do 
Państwowości polskiej, lecz, jak dowodzą ostatnie 
S p a d k i  na  U krainie Zachodniej, w ręcz przeciw nie 
jT w ołało  w alkę rew olucyjną, k tó ra  zm ierza do oba- 
ema w ładzy faszystów polskich. Rząd sowiecki nie- 

jCmokrotnie czynił Polsce propozycje celem utrw a- 
eńia pokoju na wschodzie Europy. W  1922 roku rząd 
świecki zaproponow ał Polsce i państw om  bałtyckim  

p o p isan ie  porozum ienia o zm niejszeniu zbrojeń. 
leco później rząd sowiecki proponow ał Polsce pod- 
anie urnowy o nieagresji. Nie wątpimy, że gdyby 

mógł znaleźć powód do odrzucenia propo- 
sowieckiej co do podpisania p a k tu  Kellogga, z 

^."Wnością uczyniłby to . Rząd sowiecki nie ma za- 
Jtaar9 zmieniać granic tra k ta tu  ryskiego zbrojną rę- 
iak • eĉ yn ' e rew olucja pro le tarjacka  w  Polsce,
^  1 innych państw ach może rozwiązać sporne 
w * stie graniczne. U roczysty obchód dziesięciolecia 

lny sowiecko - polskiej p rzez rząd polski jest d o ­

wodem, że burżuazja polska przygotowuje się do w.)j- 
ny. Brzękanie szablą nad W isłą z okazji dziesiątej ro ­
cznicy wojny powinno wzmocnić czujność proletarja- 
tu  sowieckiego.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Neue Leipziger Zeitung 11.X, w art. p. n. „Kle- 
inkrieg in Ostgalizien" przedstaw ia kierunek polityki 
polskiej w stosunku do Ukraińców od początku po­
wstania Państw a Polskiego, dowodząc, że błędność 
jej doprowadziła do obecnego stanu, dającego się po­
równać ze stanem  wojny. P rzedstaw iając dalej rzeko­
me gwałty władz polskich, dokonywane przy pomo­
cy policji i wojska, wykazuje, że przeciwieństwa po­
w stałe między temi dwoma narodam i są już tak  głę­
bokie, że niema narazie widoków do porozumienia. 
Dały temu dowód pertrak tacje  m etropolity Szep­
tyckiego z rządem  polskim, k tóre okazały się bez żad­
nego widocznego wyniku, jak również chęć U kraiń­
ców do oparcia się o Sowiety.

Volkswacht 13.X, (socj.) w art. wst. p. n. „Der ost- 
galizische B randherd" czyni rządowi polskiemu za­
rzut, że sam uniemożliwia lo jalną w spółpracę ludno­
ści ukraińskiej, sprzeciwiającej się dotąd energicznie 
propagandzie sowieckiej. Bezpośrednią przyczyną 
akcji sabotażowej jest copraw da ta jn a  ukraińska o r­
ganizacja wojskowa. „A le jakże charakterystycznem  
jest już samo istnienie takiego stałego sprzysiężenia! 
J a k  wszędzie w świecie, tak  i tu  jej istnienie zdradza 
anormalność ogólnej sytuacji politycznej. A  chociaż 
polska prasa nacjonalistyczna głosi, że organizacja ta  
pracuje  w  porozumieniu z Berlinem, dla objektywne- 
go obserw atora jest rzeczą jasną, że korzenie tej o r­
ganizacji terorystycznej tkwią w  samej G alicji 
.Wschodniej i Polskiej Ukrainie",
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POLSKA A NIEMCY. 
SPRAW A REWIZJI GRANIC.

Der Tag 26.X, p isze: N ie m ora to rjum  m usi stać  
Slę rozw iązaniem  sy tuacji, lecz rew izja  i to rew izja  
nie p lan u  Younga, lecz całego tra k ta tu  w ersalskiego, 
a 2 tej oczywiście w ypływ ać będzie i rew izja w szyst­
kich innych, na tam tym  opartych , trak ta tów . D ążenie 
do rew izji i do rozw iązania kw estji m niejszości naro- 

owych jest obecnie najw ażniejszem  zadaniem  nie­
mieckiej polityk i zagranicznej. Lecz korzystne p ro w a­
dzenie takiej polityki m oże zapew nić Niemcom jed y ­
n e  rząd  prawicow y.

Germania 26.X, zam ieszcza odpow iedź na  arty - 
. d O rm esson a w  spraw ie  sto su n k ó w  francusko- 

m em ieckich. A u to r nie zgadza się z w yw odam i 
rm essona i dowodzi, że p rob lem at francusko  - n ie­

m ieckiej p rzyjaźni nie pow inien być we F ran c ji roz­
p a try w an y  jako  zagadnien ie oddzielne, lecz w łączony  
w  ram y  ogólno - europejskiej polityki, k tó ra  w łaśn ie  
te ra z  znajduje się w  okresie  przebudow y. N iem com  
n ie  chodzi o poszczególne kw estje, k tó re  m ogłyby 
rośc ić  p re ten sje  do nazw y  ,,rewiizji“ , lecz o ogólne z a ­
gadn ien ie  pokoju, k tó rem  trzeb a  by  jednak  objąć 
k w estję  rew izji w schodnich g ranic Niem iec, d o prow a­
dzenie do sk u tk u  rozbrojenia, p raw o sam ostanow ie­
n ia  n a ro d ó w  i los m niejszości narodow ych. G dyby 
F ran c ja  i nad a l na leża ła  do p rzeciw ników  tej idei, 
w ted y  N iem cy n ie będ ą  m ogły znaleźć, w spólnych z  
nią, dróg postępow an ia . D owodzi s ię  N iem com , iż 
sze ro k ie  sfery  n aro d u  francuskiego  so lidaryzu ją  się z 
ośw iadczeniem  francusk iej p rasy  i że p ragna w zajem ­
nego porozum ienia. N iech F ran c ja  zdecyduje się n a  
czyny i n iech  rozpocznie kam panję  za voturn zaufania 
w  sto sunku  do N iem iec.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAW A ROZBROJENIA.

Deutsche diplomatisch - politische Korrespondenz  
■X, naw iązu jąc do ostatn ich  ośw iadczeń H enderso­

na, p isze: „H enderson  p rzysw oił sobie tę  sam ą tezę, 
ra  w  kw estji ro zb ro jen ia  od sam ego p o czą tk u  w y­

rw an ą  była, p rzez  N iem cy i n a  k tó rą  k ładziono  n a- 
isk p rzy  w szystk ich  n iem ieckich  dem onstracjach , 
rzedstaw iony  p rzez  H en d erso n a  k ró tk i zarys ro z ­

b o ju  stosunków  w  okresie  pow ojennym  do sta teczn ie  
Przekonuje, iż ustab ilizow anie s ię  pow szechnego po- 

°]u u w aru n k o w an e jest k o nsekw en tnem  p row adze- 
iem w ytkniętej p rzez  niego polityki. D latego też god- 
© byłoby  pochw ały , gdyby to  ośw iadczenie H ender- 
°ma znalazło  oddźw ięk  w  tych  kołach, k tó re  —  prze- 
ew szysfkiem  w  kw estji rozbrojeniow ej —  nie m ogą 

zdecydow ać bez  zastrzeżeń  n a  pokojow ą polity - 
mi r f  s t rm y  niem ieckiej p rzy k lasn ąć  n a leży  w ezw ą- 
_ u H endersona do jaknajszybszego rozb ro jen ia , jest 

o bowiem jakgdyby  przyrzeczeniem , iż rozbro jen iu  
^ e m ie c  tow arzyszyć będzie  rów noczesne rozb ro jen ie  

flych. W iele p ań stw  zw ięk sza  dzisiaj sw e zbrojenia, 
c e zw raca jąc  uw agi na  tra k ta ty  i szkodząc bezpie- 
^ e ń s tw u  św iatow ego pokoju. S łusznie zauw aży ł 

nderson , iż w  obecnym  stan ie  rzeczy  organizacja 
80 poko ju  w e w szystk ich  jego p rze jaw ach  n a leży  ao  
^Ważniejszych zad ań  cyw ilizacji.

ifta' ^erMner B ° rse n  - Courier 26.X, naw iązując do 
odbyć w  listopadzie konferencji rozb ro je- 

p^Wej, p isze: F ra n c ja  jeszcze ra z  będzie m usiała  od- 
^ Wiedzieć św iatu  n a  p y tan ie  czy, p rzez  n iespełnie- 

*Wego,^uznanego tak że  i p rzez  B rianda, „św iętego 
^i^W iązku , chce n ad a l postępow ać niespraw iedli- 

1 podtrzym yw ać rozczarow anie n aro d u  niem iec- 
E ° dcZaS oceny  Pre te n syj niem ieckich będzie 

HyJ " a n c j a  p rzekonać się, czy jej po litycy  do daw - 
Jląn- psycholoŹicznych błędów , w yw ołanych niew yko- 

iem postanow ień locarneńskich, nie zechcą d o łą . 
" c dalszych.

The Daily Telegraph 22.X. K oresp. dypl, dow ia­
duje się, że sesja przygotow aw czej Komisji R ozbro ­
jeniow ej w  G enew ie m a być bardzo  k ró tk a  i o sta tn ia . 
F iasco  porozum ien ia francusko  - w łoskiego oraz o- 
s ta tn ie  w ypadki po lityczne w  N iem czech w skazu ją  
n a  konieczność sk rócen ia  d eb a tó w  Kom isji R o zb ro ­
jeniow ej. M ocarstw a m ają opow iedzieć się z ew en tu - 
alnem i zastrzeżen iam i za zasadam i konw encyj ro z ­
brojeniow ych, p rob lem y  zaś p rak ty czn e  m ają być 
p rzek azan e  p lenarnej M iędzynarodow ej K onferencji 
R ozbrojeniow ej, term inu  k tó re j n a raz ie  n ie m ożna o- 
znaozyć.

Corriere della Sera 21.X, naw iązując do głosów 
p ra sy  rum uńskiej o niem ożliw ości rozbro jen ia  się 
p ań stw  graniczących z Rosją, przypom ina, że  państw a

ej F-ntenty p o p ie ra ją  stanow isko F ran c ji w
spraw ie rozbro jen ia  i zapy tu je , kto w obec tego m a się
w E urop ie rozbroić, skoro  F ran c ja  ze swoimi so jusz­
nikam i i  p aństw a bałtyck ie u w aża ją  rozbro jen ie  się 
w  danej chw ili za  niem ożliw e a  p aństw a cen tra lne  są 
juz rozbrojone.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W NIEMCZECH.

Vossische Zeitung 26.X, p isze: N iem cy za jm u ją  
się rozw ażaniem , k iedy  zastosow anie k lauzul ochron­
nych trzeb a  będzie uznać za konieczne. R ząd  n iem iec­
ki uśw iadom ił n iety lko  w łasny  naród , a le  i ca ły  św iat 
o ciężkich obow iązkach Niem iec i o konieczności u s ta ­
len ia  m om entu, w  którym  kw estja  rew izji p lan u  
Younga m ogłaby być po d ję ta . Ze w zględu n a  finanso­
w ą i gospodarczą sy tuację  Niemiec, ze w zględu na 
liczne k ryzysy  w e w szystkich dziedzinach  i w z ras ta ­
jące  bezrobocie, n ie u lega najm niejszej w ątpliw ości 
iż  m om ent ten  n ad szed ł już obecnie.

Berliner Tagehlatt 26.X, om aw iając sy tuację  gos­
p o d arczą  Niem iec d a je  w yraz sw em u zapatryw an iu  
n a  kw estję  obniżenia w ysokości p łac  i skrócenia dnia
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roboczego, „Umiarkowane obniżenie płac i czasu ro ­
boczego' ‘ nie można uważać za środek, mogący się 
przyczynić do uzdrowienia stosunków, ponieważ 
zmniejszy to jedynie liczbę bezrobotnych, lecz nie 
wywrze dodatniego wpływu na potanienie produkcji, 
a i wogóle trudne jest do przeprowadzenia technicz­
nego, P ro jek t ten powinien służyć jedynie jako pod­
staw a do pertrak tacy j, nie może stać się jednak osta- 
tecznem zakończeniem sporu,

MOCARSTWA A Z. S, R, R, 
FINLANDJA A Z, S, R. R, 

DUMPING SOWIECKI.

Le Journal 28.X  donosi, że w odpowiedzi na za­
rządzenia, zastosowane zgodnie z postanowieniem 
belgijskiego gabinetu ministrów, do sowieckich tow a­
rów, Sow iety w strzym ały się zupełnie od wwozu to ­
w arów  do Belgji, a 22 okręty  ze zbożem, k tó re  szły 
do A ntw erpji zostały skierow ane do Roterdam u, 
gdzie Sow iety zakupiły  składy na 300.000 ton zboża. 
Poszkodowane w skutek tego firmy antw erpijskie 
skierow ały  p ro test do rządu. M oskwa zawiadom iła 
odnośne firmy, że zamierza postąpić tak  ze w szyst- 
kiem i państwami, k tó re  wypow iedziały w alkę sow ie­
ckiem u dumpingowi.

Izwiesłja 23.X, omawiając francusko-rumuńskie 
rokow ania w  spraw ie pożyczki dla Rumunji zazna­
czają, że kap ita ł francuski pod protekstem  rzekomej 
troskliw ości o in teresy  państw  agrarnych Europy 
burżuazyjnej prowadzi w  rzeczywistości politykę u- 
tworizenia z tych państw  dodatku agrarnego dla p rze­
mysłu francuskiego. Rokow ania francuskiego mini- . 
stira handlu Flandin 'a z rządem  rumuńskim potw ier­
dzają całkowicie te dążenia kapita łu  francuskiego. 
Francja jest skłonną udzielić Rumunji k redytów  pod 
Warunkiem otrzym ania zamówień dla swego przem y­
słu i w prowadzenia kontroli francuskiej nad finansa­
mi Rumunji. W  ten  sposób pod pozorem  zwalczania 
dumpingu sowieckiego Francja dąży do ostatecznego 
Uzależnienia państw  agrarnych,

Izwiesłja 23.X, w  doniesieniu z Londynu tw ier­
dzą, że delegaci dominiów na brytyjskiej konferencji 
im perjalnej systematycznie kontynuują swoje ataki 
Przeciwko dumpingowi sowieckiemu. W ykorzystując 
Propagandę przeciwsowiecką prasy angielskiej usiłu­
j e  oni zmusić rząd brytyjski do wprowadzenia z a rzą ­
dzeń protekcjonistycznych skierowanych przeciwko 
Pszenicy sowieckiej. Ze szczególną energją domaga 
f1? tego delegat Kanady, który postawił wniosek wy­

uczenia spółdzielni sowieckich z m iędzynarodowe­
mu zjednoczenia spółdzielczego.

Izwiesłja 23.X, piszą w związku z nieudanem u- 
rowadzeniem byłego prezydenta F inlandj i Stahlber- 

«a< że faszyści finladzcy chcieli ukarać b. prezydenta 
^a zawarcie trak tatu  pokojowego z Z. S. R. R. Faszy- 

mieli również na celu sprowokowanie zerwania 
k_°sunków pomiędzy Finland ją  a Z. S. R. R. W szyst- 

m te fakty są dobitnym dowodem niebezpieczeństwa, 
ore przedstaw ia dla pokoju w Europie W schodniej 

2lałalność band faszystowskich F in landj i.

Izwiesłja 25-X, obszernie kom entują pogłoskę o 
rzekom ym  zamiarze szefa sztabu finlandzkiego W a- 
leniusa dokonania przew rotu  w  Finlandji, N aw et p re ­
zydent Finlandji R elander uważa obecną chwilę za 
stosow ną aby uczynić oświadczenie celem odprężenia 
sytuacji politycznej i podkreślenia, że Finlandja po­
ważnie dąży do utrzym yw ania z ZSRR popraw nych 
stosunków . Oświadczenie prezydenta Finlandji jed­
nakow oż przeczy faktycznem u stanow i rzeczy. P o ll' 
tyka Finlandji znajduje się pod wpływem  nieodpow ie­
dzialnych i awanturniczych elementów, dążących 
szczerze i otw arcie do zerw ania stosunków z ZSRR. 
Organizacje lappow ców w brew  oświadczeniom p rzed ­
staw icieli rządu finlandzkiego prow adzą system aty­
czną kam panję przeciwko ZSRR i zam ierzały zorga­
nizować uprow adzenie posła sowieckiego w Helsing- 
forsie Majskiego celem wywołania konfliktu a naw et 
wojny fińsko - sowieckiej. Koła wojskowe i faszy­
stow skie Finlandji przygotowują się do wojny. A w an­
turnicze plany faszystów finlandzkich przedstaw iają 
tern w iększe niebezpieczeństwo, że działalność w tym 
kierunku jest popierana przez władze oraz przez 
cały  rząd Finlandji. Rząd finlandzki powinien na­
tychm iast unieszkodliwić organizacje faszystowskie i 
zakazać wszelkich wystąpień, prowokujących So­
wiety. Tylko w tym w ypadku deklaracja prezydenta 
o dążeniu do popraw nych i dobrosąsiedzkich stosun­
ków  z ZSRR może być braną poważnie pod uwagę.

Izwiesłja 25.X, omawiając przemówienie mini­
s tra  Benesza w  komisji dla spraw  zagranicznych pa r­
lam entu czechosłowackiego zaznaczają, że Benesz 
w brew  swoim zwyczajom zajął wyraźne stanowisko 
w  spraw ie zwalczania eksportu  sowieckiego. W ystą­
pienie Benesza; łączy się iz konferencją, k tó rą  odbył 
z francuskim  ministrem  handlu Flandin'em . M inister 
spiraw zagranicznych Czechosłowacji otw arcie popie­
ra  fałszywą wersję o dumpingu sowieckim. N astęp­
nie Benesz podkreślił, że rokow ania w  spraw ie u- 
tw orzenia bloku agrarnego są prowadzone w porozu­
mieniu z Czechosłowacją. To oświadczenie m inistra 
Benesza w chwili, k iedy uczestnicy konferencji w ar­
szawskiej i bukareszteńskiej otwarcie się przyznali, 
że blok agrarny ma na celu czynną walkę przeciw ko 
ZSRR., nie może być oceniane inaczej jak deklaracja 
o przyłączeniu się Czechosłowacji do porozum ienia 
państw  wrogo usposobionych wobec ZSRR i przygo­
towujących wojnę przeciw ko niemu. W ystąpienie 
Benesza jeszcze raz potwierdza, że polityka zagrani­
czna Czechosłowacji znajduje się w całkow itej zale­
żności od m ocarstw  imperjalistycznych.

Viitorul 26.X. zwraca uwagę na niebezpieczeń­
stwo dumpingu sowieckiego dla Europy, którego nie 
zwalczą podniesione taryfy  celne. Zdaniem dzienni­
ka, należy zastosować środki podobne do francuskich, 
żeby w ten sposób ochronić gospodarstwo krajow e 
przed rozstrojem  a jednocześnie ulżyć doli ludności 
Rosji, k tórą rząd sowiecki pozbawia najkonieczniej­
szych środków do życia.

PO KONFERENCJI AGRARNEJ 
W  BUKARESZCIE.

Izwiesłja 23.X. omawiając wyniki bukareszteń­
skiej konferencji agrarnej podkreślają, iż najturdniej- 
szym punktem  tej konferencji była spraw a t. zw. u-





przywilej cwanych taryf celnych. Na konferencji w ar­
szawskiej wysunięto projekt, aby państw a agrarne ko­
rzystały z uprzywilejowanych taryf celnych na pro­
priety rolnicze, eksportowane do krajów  przem ysło­

wych, natom iast k raje  przemysłowe korzystałyby z 
Analogicznych taryf na wyroby przemysłowe im por­
towane z państw  biorących udział w porozumieniu, 

ednakowoż najbardziej uprzemysłowione państw a 
jak Niemcy i A nglja nie są zainteresowane w taryfach 
Uprzywilejowanych dla uczestników bloku agrarnego, 
r rancja zaś nie mogłaby odgrywać znacznej roli w po- 

°bnem porozumieniu, gdyż im port produktów rolni­
czych do Francji jest minimalny. W  ten sposób o k a­
zało się, że dla bloku agrarnego niema podstaw rea l­
nych.

Prasa rumuńska, po lakonicznym komunikacie 
® rezultatach konferencji, a w szczególności po mowie 

adgearu na plenarnem  końcowem posiedzeniu 
zmniejszyła dozę optymizmu, z jakim  się do owego 
czasu do konferencji odnosiła.

Drepłatea 22. X. omawiając ewolucję bloku 
Państw rolniczych, stw ierdza tylko, że konferencja 
bukareszteńska wykazała, iż jego konsolidacja jest na 
najlepszej drodze. Pismo widzi jedynie logiczne roz­
wiązanie panującego kryzysu w dalszej solidarności 
ekonomicznej wszystkich zainteresowanych krajów, 

o czego — jak spodziewa się — w najbliższej przy­
szłości dojść musi.

Universul 22.X  podkreśla, że hasło systemu p re ­
wencyjnego, forsowanego przez delegację' rumuń- 

ską, a będące osobistą koncepcją p. M adgearu, do któ- 
rfl jest on zresztą przesadnie przywiązany, spotkało 
Sl? z nieuniknionemi trudnościami.

Cuvantul 22.X, daje wyraz najdobitniej odczutej 
Przez Rum unję decepcji. Z artykułu  wynika, że na j­
bardziej tę  decepcję spowodowało: 1) nieprzyjęcie
Przez połowę państw  rumuńskich preferencyjnego 
hasła oraz 2) wymknięcie się inicjatywy, (a przez to 
dominującej roli w bloku), z rąk rumuńskich. ,,Cu- 
vantul“, wykazuj e, że całą winę za przebieg konferen- 

ponoszą jej organizatorzy. Dzięki nim program  
konferencji mającej w myśl zaleceń konferencji war- 
S2awskiej opracować jedynie statu t stałego komitetu 
r°lniczego został obarczony szeregiem dodatkowych 
Punktów. Nie tylko, że delegaci przyjechali bez p rzy ­
gotowania i instrukcyj, ale i Rum unja problemów tych 
“Ostatecznie uprzednio nie zgłębiła. W rezultacie 
yskusje były nieobowiązujące, wypowiadano poglą- 
y osobiste, brano udział przeważnie w formie ,,ob- 

SerWatorów“. Stan ten, który w pierwszym dniu ob-
spowodował dezorjentację, w drugim doprowa- 

5*t do niepożądanego rezultatu. Uwypukliły się róż- 
interesów poszczególnych uczęstniczących 

.óstw, których ilość, jak pisze „Cuvantul", zdaniem 
bjęktórych, była większą niż potrzeba. Blok nad du­
ń s k i  znalazł przeciwwagę w hamującem  stanowisku 
Państw nawpół uprzemysłowionych. Państw a b a ł­

tyckie odegrały rolę „des enfants terribles", sta­
nowczo i jasno się wypowiadając,

Rum unja utraciła  przez swoją winę inicjatywę. 
W zakończeniu pismo w yraża melancholicznie p rze­
konanie, że z pewnością zabiegi państw rolniczych 
skutek jakiś odniosą. „Ale jak i dzięki komu?"

Dreptatea 25.X, w art, wst, zaznacza, że odbyte 
konferencje rolnicze zbliżyły państwa, między które- 
mi dotąd istniało współzawodnictwo. Zbliżenie to więc 
j est samo przez się wielkiego znaczenia a usunięcie 
współzawodnictwa będzie dalszym poważnym kro­
kiem. Konferencja rzeczoznawców określiła już 
punkty prowadzące do zgody a konferencją w Belgra­
dzie zastanowi się nad podstawami usunięcia współ­
zawodnictwa i przygotowania porozumienia z pań­
stwami przemysłowemi.

Dreptatea 24.X, umieszcza mowę rumuńskiego 
min. rolnictw a V. M adgearu wypow iedzianą z powo­
du zam knięcia pierwszej sesji kom itetu  studjów go* 
spodarczych. M inister podkreślił powodzenie konfe- 
reneyj rolnych odbytych dotychczas, zaznaczając, że 
zastrzeżenia Estonji i Łotwy co do zastosowania re- 
gimu uprzywilejowania oraz prośba delegacji bu łgar­
skiej o czas do nam ysłu nad tą  sprawą, nie świadczy
0 niemożliwości w spółpracy między ośmiu państw am i 
uczestniczącem i, gdyż w pracy zbiorowej zgóry n a le ­
żało się liczyć z tem, że w pewnych zagadnieniach 
trzeba się będzie zadowolić życzliwą neutralnością
1 współdziałaniem  moralnem.

RÓŻNE-

L ‘Echo de Paris 27.X, donosi, że na żądanie 40 
członków partji konserw atyw nej, p. Stanley Bald­
win ma przedstaw ić i wytłom aczyć jasno swój pro­
gram. Zarzucają mu bowiem pewne wahanie i nieja­
sność postępow ania w  spraw ie wolnego handlu. Bald­
win chciałby doprowadzić do umowy gospodarczej z 
Dominjami i nie chce jasno przyrzec ceł n i  produkty 
rolnicze obcego pochodzenia, gdyż obawia się podro­
żenia kosztów utrzym ania. K onserw atyści uważają tę 
ostrożność w  obecnych w arunkach, za szcz'ft n ieo­
strożności. W razie niepow odzenia Baldwina,. leade­
rem  partji zostałby Neville Chamberlain.

Le Temps 27.X, omawia politykę zagraniczną 
Anglji w  związku z ostatn ią mową m inistra H ender­
sona, k tó ry  podkreślił, że Anglja nigdy nie w ahała się 
w ystąpić w  obronie pokoju, gdyż dobrobyt i bezpie­
czeństwo w ysp Brytyjskich są ściśle związane z lo­
sami Europy. Dziennik uważa, że słow a te nie mogą 
oznaczać n ic innego, jak tylko w spółpracę z Francją 
we w szystkich dziedzinach. Henderson, stając na te ­
renie pak tu  Ligi, u łatw ia to porozum ienie. W  najbliż­
szym czasie zbiera się w  Genewie konferencja p rzy ­
gotowawcza dla p rac nad  rozbrojeniem  i należy mieć 
nadzieję, po w ynurzeniach angielskiego m inistra 
sp raw  zagranicznych, że mimo obecnej różnicy zdań 
co do bezpieczeństw a i rozbrojenia, znajdzie się dro­
ga do pogodzenia zapatryw ań francuskich i angiel­
skich.

Drukowano aa prawach r«kopnv Drukarnia „KADRA" Długa SO, teL 186*30.




